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Uwagi o odmianach powietrza przez 
doświadczonego gospodarza zebrane. 
(Dokończenie). 
| 4 Jezeli w iesieni i wzimić wiel- 
kie i częste bywaią wiatry; tedy 
w następującym roku drzewa ©woco- 

we obficie rodzić zwykły. i 

5. Kiedy w zimie iest wiele śnie- 
"gu, Marzec suchy Kwiecien wilgo- 
tny, May chłodny a w Czerwcu cie- 
pie przechodzą deszcze, w ten czas 
- dobrego i obfitego żniwa spodziewać 
- 8ię trzeba. 

6, Jakie iest powietrze podczas 
odmian Xiężyca, albo iakie iest w dniu 
trzecim po nowiu lub pełni Xiężyca; 
takie zwykło trwać do następuiącćy 
kwadry. 5 
q. Kiedy wiatr północno - wscho- 
dni wieie a chmury ku zachodowi 

obracaią się, w ówczas taki wiatr 
twa długo i kończy się pospolicie 
dószczem. + 

, 8, Burza która w nocy zaczyra 
Ngy bywa pospolicie.i krótszą i mnicy 


~ 


w Warszawie dnia 20. Lutego Roku 1017. 


gwałtowną, niż burza, która za dnię 
powstaie. 

g. kiedy w czasie ciepłego powie» 
trza wiatr powstanie; tedy nieochye 
bnie i w krótce deszcz nastąpi. 

10. Gdy słońce iasno i w czy» 
stych wschodzi kołorach albo w krót- 


ce po weyściu słońca chmury rozeydą 


się albo na zachodzie żadnych chmur 
niema, w ówczas przez cały dzień ' 
będzie pogoda. 

11. hiedy słońce iasno zachodzł 
w kolorach zwyczaynych, osobliwie 
zaś kiedy zorza wieczorna iest piękną 
dzień następuiący będzie niewątpli» 
wie pięknym. 

12. Hołor' brunatny zorzy wie« 
czoraćy oznacza niepogodę , raanćy 
zaś; wiatr lub dćszcz; przeciwnie; 
zorza wieczorna w kolorze świetnym 
iest oznaką dnia pogodnego. 

15. Jeżeli słonce w kolorze ciemno. 
czerwonym wschodzi, ieżeli z pod 
chmur gęstych promienie swe po nad 
niemi roztoczy; tedy w krótce wiatr 
lub dćszcz nastąpi. 

ié Kiedy chmury gęsto w okoła 
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'w nocy pewna odmiana. A 3 
15. Kiedy przed południem jest 


"jasno, apo ołudniudószęz spadnie.. 
łudniowcy 


lub. obłoki Sa a 
fton) nbb pokryłą i Pii a sięróż 
zeydą, nim słońce zaydzie; tedy 


D sy À 


słońca przez dzień zbierają, sigi.żedy, _dźooŚdalaią się z pszezolnika; tedy 
wy krótce dćszcz nastąpi. 


22. Jeżeli zaraz po wzchodzie 


słońca wiatr pociąga; tedy przez 
kilka dni c 8 DOO) b Mie PY 
godał 1. -E UE b. AE 

23. Kiedy kury po południu weze- 


w dniu nastepuiącym-pewny wiatr, śnie spać idęr-tedy potrzeba spodzie- 


1:6. Kiedy rano mgła powstanie, ` 


i w krótce opadnie, tedy ku potu- 
dniowi wypogodzi się, ieżeli zaś mgła 
póydzie do góry, .tobędzię pochmor- 


no iw krótce spodziewać się dćszczu. 


17. Zrana lub wieczór kiedy wie- 
„le drobnych białych! chmurek poka: 
że się iedna na drugićy naieżonych; 
to będzie pogoda, przeciwnie zaś ie- 
żeli wieczorem wiele czarnych po- 
każe się obłoków ; to- będzie: dószcz. 
Chmury: do wielkich: gór śnieżnych 
podobne, zapowiadają pogodę; czar- 
ne, koloru ołowianego 1 czerwone, 
osobliwie kiedy nisko stoią, wiatry 
oznaczają. > 3 

19. Kiedy gwiazdy ciemno świe- 
éa a małych doyrzćć niemożnacho- 
ciażby chmur na niebie nie było, to 
iedńak czas pochmurny nastąpi. 

19. Riedy Słońce lub Xiężyc w ko- 
le pokażą się, to oznacza następuiący 
czasczaspochmurny lub dćszcz, któ- 
ry tém dłużćy trwać zwykł im powo- 
ley kołopowstale. 


20. Kiedy ręce bardzo schną i 
gładkiemi się. stalą, tak, że z nich 
prawie wszystko wyślizga się; tedy 
deszcz niezawodny. j 
; 21. Kiedy koguty wiele pieią, ia- 

skułki misko lataią, gęsi krzyczą, 
wrony kraczą , lub pszczoły niebar- 


wać"się pogody; przeciwnie zaś, ie- 
żeli aż do zmiroku chodzą; tedy 
w dzień nastąpuiący deszcz niezawo* 
darat ana a 16 
24. Kiedy koguty wieczorem idąę 
PSr. BA peace 
spać pieią, tedy odmiany .powie- 
trza niezawodnie spodziewać się Na- 
leży. s b sca 
| Otóż słyszeliście Pawle owe uwa- 
gi o odmianach powietrza , wszakże 
prawda że są lepszemi, oił- tych *co 
nam o:nich w kalendarzach. pisxjć 
prawda, odpowiedział Paweł ;- alesi 
w tych coście mi przeczytali nie sią 
nie nowego, wie o nich każdy dobry 
gospodarz i prace swoie do nich sto- 
snie, byłeie tylko dobrze spamiętąć: 
mógł: otóż to prawie dlatego: kazas 
łem ie sobie w książę moią zapisać; 
że człowiek wszystkiego zpamiętać 
niemoże: nie są one wprawdzie no= 
we, ale są w skutku długoletnich. < 
doświadczeń zebrane i napisane; 
gdyby każdy doświadczenia swoie 
zapisywał, więcćy byśmy wiedzieli 
i umieli niżeli dotąd wiemy, nieie- 
dno bardzo pożyteczne doświadcze- 
nie, nieieden nowy wynalazek ginie 
wraz z życiem człowieka; „drudzy 
„więc przechodzić muszą długą * znu- 
dng koley doświadczeń > Dili znowu 
natratią na to; co inny iuż z pewno- 
ścią wiedział ; nauka przeto ezytonia 


"i pisania koniecznie iest potrzebną ; 
łatwićy iest daleko rzecz napisaną 
przeczytać; a niżeli wszystko pamię- 
tać ; idla tego ludzie umiejący czytaći 
pisa więcey zawsze wiedzieć mogą 
4 wiedzą od tych którzy się na šamų pa- 
mięć spuszczają: niepotrzeba nam, iak 
niektórzy mówią z książek góspodaro- 
wać: ale potrzeba nauczyć się i wie- 
dzieć z książek iakie doświadczenia 
ezynilii czynią ludzie uczeni w rol- 
nictwie'i innych rzeczach z.g08po- 
darstwóm związek majacych, aby- 
śmy z cudzego doświadczenia 1 z tes 
| go, co spostrzeżemy niewątpliwie 
mżyteczne sami korzystali: byłoby 
powiem z strony naszćy głupstwóćm 
nieznośnćm a nawet nagannćmi szko- 
dliwóm, gdybyśmy wszystko sami 
doświadczać chcieli, bo aniśmy do 
tego usposobieni> ani na to czasu 
ani maiątku niemamy. Są ludzie 
którzy się tém tumyślnie trudnią , i 
skutki doświadczeń swoich w pi- 
sinach drugim ludziom udzielaią , 
trzeba nawi tylko czytać umieć; to 
prędzćy do wszystkiego trafiemy : 
dawnićy rzadko kto coś przeczytać 
naógł, a teraz chwała Bogu, Król 
nasz dobry i łaskawy wszystkim po- 
zwolił uczyć się. Wierzcie mi Pawle, 
ia stary może piedoczekam tego, ale 
dzieciom naszym daleko lepiey be- 
dzie ; niech tylko Bóg da długoletnie 
i spokoyne panowanie Królowi na- 
szemu, inóy starszy siostrzan dla 
tego że umie czytać ipisać, chociaż 
niedawno do woyska poszedł, iuż 
aest sieraantem. — 
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©*”mitrężeniu robocizn które postęp 

rolnictwa tamuiley tżecz wyjęta 

g dziennika Towarzystwa Królewskie- 
go rolniczego. ba X» W. 


Patrzącna tak znaczną ilość wy- 
prowadzanego od nas za granicę zbo- 
ża, zastanawiając się nad wielością 
onego iaka corócznie na gorzalki wy- 
palaną bywa, słysząc nareszcie na- 
rzekanie powszechne, które: w każ- 
dym, razie z wszystkich okolic sty- 
szeć się daie, skoro tylko wywóz 
zboża z kraiu, choć w łata mnióy 
urodzayne zakazanym zostanie, nie 
ieden dziwi się płodności ziemi na- 
szćy, = Jest ona zapewne ptodną, 
a płodność takowa, tém się bardziey 
wydaie , im pola corocznie w poros 
wnaniu z innemi kraiami mniey 
ztnierzwiamy, i im bydło nasze li- 
chsze odbieraiąc pożywienie, tak 
tłustćy i posilnćy dla ziemi mierzwy 
wydawać niemoże. Ale błędem by- 
łoby, tę zbywaiącą od potrzeb mna- 
szych zboża obfitosć, którą z kraiu 
wysyłamy, samóy urodzayności zie- 
mi naszćy przypisać. — Gdzież 
u nas śą te liczne i osiadłe miasta; 
stanowiące w innych kraiach nay- 
zńacznieyszą część ludności? gdzież 
są te tysiące rąk fabrykami ,- ręko* 
dziełami i kopalniami zajętych; na 
których wyżywienie, naypłodniey« 
sze nawet państwa nie zawsze wła- 
snym. zbożem wystarczyć zdołają. 
Niernaiąc więc żadnego prawie we- 
wnątrz krviu na takowe odbytu, wy- 
prowadzać go za granicę musiemy; 
a gdy zboże to calkowity rolnika na- 
szego dochód stanowi, gdy szczupły 
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wychów: mi ego bydła naszego; 
nic nam prawie, lub mało co przy» 
nosi, gdy innych ziemiopłodów pie- 
lęgnowaniem, iako to.lnów, kono. 
pi, tytuniów, farbierskich i innych 
tak: nazwanych rękodzielnych roślin, 
tak mało się trudniemy , i dla niedo» 
statka mierzwy i innych przyczyn; 
w. teraźnieyszym stanie rolnictwa nade 
szego, trudnić się wiele niemożemy 


— naturalną iest i bydź musi przy- 


cezyną że każde zatamo wanie wywo: 
zu z kraiu zboża, którego rolnik 
sprzedać niemoże, taimiige całkowi. 
ty dochód iego, wstrzyinuiąc iedyny 
prawie wpływ do kraiu pieniędzy, 
calemu narodowi: co moment ucznć 
się dadź musi, i wzbudzać za każdą 
razą narzekanie powszechne; — Nie- 
ludność więc kraiu naszego, nieosia- 
dłość miast, niedostatek iabryk, rę- 


„kodzielni i kopałniów , a ztąd brak 


Konsunpcyi i pokupu wewnętrzne- 
60, są wi;kszą ieszcze przyczyną, 
a niżeli urodzayność ziemi: naszćy, 
iż tak znaczna ilość zboża zagra- 
micę wychodzi. 

Mylne mniemanie o przesadzo- 
nćy urodzayności gruntów naszych, 
wprowadzełoby nas w szkodliwy 
.przesąd sprzeciwiaiąey się ulepsze: 
niu rolniętwa naszego, iż skoro zie- 
mia nasza tiką wydsie zboża obfitość,. 
że go wewnątrz spotrzebować nie- 
mogąc, w tak wiel ićy ilości z kraju: 
wysyłamy, a zatem rolnictwo nasze; 

naylepszym bydź musi sianie j ża: 
póz niepotrzebuie poprawy. 

Już przyczyna, dla czego tak wie: 
le zboża, z kraju wychodzi; wywieść 
nas ź tego błędu powinnay poró: 


a 


wnaymy płon w udoskonalonych. 
gospodarstwach, g ‘plonem, iaki 
zwyczeyne u nas trzech pólowe go. 


spodarstwo wydaie, - a w ten czas. 


dopićro, o lepszćy uprawie sądzię 


zdołamy. 


hiedy w dawnych Niderlandach 


prawie powszechnie, „tudzież w gos 


'spodarstwie 'Thaera, Fellenberga, i. 
innych przy śrzednich grantach osia © 
mina w ogólności od 12. do 14, aiga 


czmień , aż do 19.:i do 20. ziarn: Wt 
daie, któż znas przy zwykłem trzech 
połowem gospodarstwie, z takim 
plonem z całego- pola poszezycić si 
zdoła-? Szczęsliwe położenie niektós 
rych folwarków, które i grunta do» 
er siana obfitość maią, a zatyną 


inwentarza dosyć utrzymać są w staw 


nie, robi od tćy powszechnóy : regu» 
ły mały wyiątek. 

„Dodaiąc do tego, iż poprawione 
rolnictwo dopiero Przywiedzionych 
powyżćy gospodarstw w Niderian- 
dach, w Szwaycaryi,. w niektórych 
częściach Niemiec, u nas nawet po 
niektórych iuż mieyscach,. tò mowi 
poprawione rolnictwo, większe nro. 
daie wydając, więcćy paszy przyczy: 
nia, a zatym więcćy bydła utrzymać 


iest w stanie, że więcćy zgnaiaiąę 


ziemi manićy potrzebnie zostawiać 


ugoru, że pomtuożonemi-paszami nie . 


tylko większą liczbę ale i piękniey- 
sze inwentarze utrzymują: na staynis 
zatym pomnożony i zlicznieysze= 


80 i z pięknieyszego inwentarza doe 
chód, a z użytkowanych ugorów nos 


wa znaleziona intrata, nowym Są, z 
udoskonaleniem rolnictwa mówiącym 
dowodem. — Każdy się przekonać 


musi, již gospodarstwo takowe po- 
mnażaiąc w tróynasób wychów in- 
wentarza wszelkiego, bydła; koni i 
owiec, pormnażaiąe i zbiory i plon; 
oćzewiste zyski i dla kraiu całego i 
dla rolnika wskazuie. 4 ~. 
- Już światłe pióra Polaków; udzie- 
łaią współziomkom zebranych w tym 
. względzie doświadczeń i wiadomości 
już wznoszą się u nas gospodarstwa; 
w. których pomncżone plony; $% 
skutkiem poprawiaiącego się w wie: 
lu mieyscach rolnictwa. Już tu l 
öwdzie obszerne łany, pokrywaią się 
koniczyną, i inną posilną paszą dla 
bydła; które iw popraw ionym: ga- 
tanku, i w pomnożonćy wtroynasób 
ilości, napełnia dzisiay obory , tam 
gdzie niegdyś po nędznym pastwi- 
sku, garstkę mitrężnego i wygłodnia- 
łego bydła wiatr tylko powiewał, È 
gdzie piewiedomy nasz Ekonomy 
szezycił się już w tenczas gdy zimą 
krów swoich drągiem dzwigać nie 
potrzebował i nazywał to iuż dobrem 
prezimowaniem. 

Już poprawione gatunki i pomho- 
żone liczne stada owiec, w niektó- 
rych mieyscach welnę , która z nay- 
pięknieyszemi zagranicznemi może 
1$ć w porównanie. X 

A stad pomnożone dochody, wy” 
mównym są za polepszeniem rolni- 
ctwa dowodem, i naymocnieyszą od. 
powiedzię, na zarzuty wątpiących: 
„Że rolnictwo nasze kraiowe popra- 
„wionem by dź ieszcze może y A raezćy: 
poprawionem bydź musi. 

' Wypadki woienne, nowe postę- 
powi rolnietwa założyły w prawdzie 
na momenl przeszkody, ale podwa- 


by 
jając gorliwości i usiłowań w miarę 
podwoionych trudności, w tedy i 
z czasem i Z okolicznościami, ró- 
wnemi walczyć będziemy siłami — 
a niczćm niezwątloną stałość musi 
nakcniee pomyślny skutek Uwien- 
€żyć. BAZY 
"Rrótkiem jest życie człowiekay 
aby zbyt wolnym w drodze ulepsze- 
nia postępować krokiem, bo lubo i 
dla potomności pracować winniśmy; 
przecież miley iestowocu prac swo- 
ich samemu kosztować, itakowy do 
uży wania następcom zostawić; bo ei 
n'ezawsze przez przódków rozpoczę- 
te dzieła dokonywać zwykli — Ale 
z drugićcy stromy i zbyt nagłe, żle 
obracehowane, doświadezeniem nie- 
wsparte, do sposobności, śrzodków;y 
mieysęa i mieusiosowane odmiany , 
mogą rolnika o stratę, czasem o Zgu- 
bę przyprawić; itakie to podobne 
przykłady staią się nayszkodliwsze- 
mi; — ck bowiem potra- 
fa, lub chcą sobie zadać pracę, roz- 
różnić lekkomyślność przedsięwzięć 
i odmian takowych od prawdziwych 
usiłowań, na przemyśle, rozwadże 
; doświadczeniu opartych. Takie 
nieszczęśliwe w gospodarstwie pro- 
by, staią się w inornencie w okoli- 
cy głośnemi, wutywierdzaią fałszywe 
przeciwko wszelkiemu ułepszeniu 
rolnictwa uprzedzenia — Czasem też 
gorliwość zapędzonego W swćy. Sztu- 
ce rolnika , ezyniącego z szkodą wła: 
sna użyteczne w czasie dl kraiu dö- 
świadczenia, źle bywa zrozumiańą 
a zawiedzione pierwsze doświasdcze- 
nie, niezgłębiaiacych: rzeczy, no- 
wym napalila wStrętenn 
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: Kiedy tu i owdzie wznoszące się 
wzory ulepszonego -gospodsrstwa., 
wskazuią nam naoczne przykłady, 
keidy liczne pisma na doświadcze- 
niach oparte , L 
uayprostsze i naypewaieysze wydoĘ 
skonałenia rolńietwa, zdaje się, iż 
wśród niektórych przeszkód, które 
wielu upatruią w przyięciu doskonal- 
szego gospodarowania sposobu. — 
Jest niedostatek rak do pracy. : 

Prawdą iest niezaprzeczoną, iż gospo= 
darswo, które wypoczynek pewny 
ziemi i zasilenie przynosi, nie na ugo- 
rowaniu onćy, ale na przemianie za~ 

„siewanych na nićy płodów, tudzież 
na częstszóm onćy gnoieniu zasadza 
się, więcćy rąk potrzebuie, iakzwykłie 
trzech polowe gospodarstwo — Ob- 
szerne dziś ugorem leżące pola, okry- 
te w ienczas koniczynami, : kapusta- 
mi, brukwiami, ziemniakami czyli 
kartoflami, i innemi dla wyżywienia 
licznego rozmaitego gatunku inwenta- 
rza warzywami, wiele wyrmagaią 
pracy. 

Prawda iest, iż w większćy dale- 
ko liczbie, niż przy trzech polowym 
gospodarstwie utrzymywane stada 
bydia i owiec, większego wymagaią 
zachodu, — więcćy zatym potrze- 
` buią ludzi, a to tém bardzićy iż to 
wszystko żywione w większey czę: 
ścina stayni, z ręki człowieka ży- 
wność swoią odbićra. Ale zastano- 
wmy się naprzód nad.tak swasznym 
marnotractwem robocizny w kraiu 
naszym, iakie powszechnie widzie- 
my; powtóre, nad narzędziami ła- 
twemi, prostemi, i niekosztowne- 
mi; które dla oszczędzenia pracy lu: 


wskaznuią prawidła 


dzkićy, i uzyskania sporszćy robos 
ty wynalezionemi zostały ,.i u nas 
upowszechnionemi być winny, a ła. 
two z zrobionego tych "dwóch pune 
któw porównania uyrzemy, wiele 
ieszcze rąk do pracy, ku ulepsze: 
niu rolnictwa naszego uzyskać zdola 


„my, 


Co do pierwszego,  Zwracaiąe 
uwagę naszą, jak iest mitrężona w 
większćy. części dotąd u nas roboci- 
zna, zadrżóć trzeba nad stratą tylu 


milionów , „które przez to corocznie 
gioa kraiowi.. - 


„Dozór ićy poruczony ekonomom, 
którzy w większćy części; żadnych 
gruntownych rolniczych nieposiada- 


dą wiadomości, trochę nabytego uży. 


wania, składa calą ich umieiętność, 
a tak nie będąc przez żadną usposo« 
bieni naukę, wyobrażenia nawet 
nie maiąc, aby rolnictwa uczyć się 
potrzeba, zdoświadczenia nawet swo« 
iego, nie są wstanie żadnych użyte: 
cznych ciągnąć wniosków.  Nałoea 
giem bardzićy, niż doświadczeniem 
nazwać ie u nich można. hiedy rozé 
sądne doświadczenie, poparte iaką 
kolwiek nauką, uczyłoby ich do czą« 
su igatunku ziemi, swoią przysto« 
sować robotę, nie umieią oni, ani 
wcześnie tych robot załatwić, które« 
by ich od ważnieyszych w czasach. 
piluieyszych nieodry wały zatrudnień, 
ani zważałą ile byto pracy w lżeyszym 
gruncie można oszczędzić. Trwo« 
nią robocizną, iednego przy lekkim 
eo i ciężkim gruncie używaiąc spo- 
sobu uprawiania roli iak się który 
pocz tkowie nalożył. 


. małogu zawisło, 


w 


lecą Rawy; 


 nóy moglby być 


= Oprócz gtewońionćy pańszczyzny 
ta jeszcze druga dla rolnika z tąd wyi 


nika szkoda; iż grunt lekki zbytnie 


rozrobiony; tracąe wilgoć i części 
posilne ; dla żywiołu roslin potrze- 
bne; w wydmy się przemienia. tóż 
nie widzi, iak po wielu mieyscachy 
wie od prawdziwéy potrzeby, ale od 
używanie sześciu y 
czterech lub dwóch wołów do ora, 
czki; — od nałogu mówię, bo wi- 
dziemy: iż po dobrych, a bardzićy 
ciężkich niż śrzednich gruntach ; 
orieżka lekkim pługiem; dwiema się 
wołmi przy iednym człowieku od» 
pywa, tóm czasem, w lekkich i pia- 
sczy stych gruntach wielu okolic cią= 
gng za sobą ciężki pług cztery 2a- 
przężone woły, przy których dwóch 
ludzi potrzeba. Dla przekonania się 
o téy prawdzie dosyć iest okolice 
niektóre porównać np. Łowicza z Oko» 
Piotrkowa , Radomska; 
Sieradza. Gdyby te cztery wały; 
w lekkićy zieini nie potrzebnie przed 
ciężkim pługiem gonione, do Iżey- 
szego na przeprząg użyte zostały 
piuga; o jleżby robota sporszą bydź 
mogła; inwentarz nie byłby tak czę- 
sto niszczony , a człowiek ieden przy ` 
każdym plagu oszczędzony, do in- 
wziętym roboty» 
Kiedy więc nie ieden gospodarz 
nad niedostatkiem panszczyzny wy- 
rzeka, nie uważa, iż sam w czasie 
naypotrzebnieyszym , bo w czasie 
upiawy roli i siewu, niepotrzebnie 
olowę robocizny mitręży. Wielką 
jest ta strata dla każdego rolnika , 


$ wielką iest dła posiadacza śrzednić 
majętności kilka ty sięcy dni ciągłych 


. tychezasbyśmy iak 
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do'roku utracić ; ale ileż ona szkody 
kraiowi przynosi, porachowawszy; 
o wieleby to bogactwo iego i siły 
pomnożone być mogły , gdyby mas- 
sa ogólna dni oszczędzonych; po- 
żytecznie do innćy roboty nżytą zo~ 
stałac5 0x1 00: ** 

Póydźmy dalćy i pafrzmy na 
zmitrężoną w niwie roboriznę: A 

"Szkodliwe uprzedzenie y nałogi, 
a czasem lenistwo są przyczyną, ił 
kosy dotąd: tak mało gdzie przy 
sprzęcie u nas zaprow adzonemizosta- 
ły — Mniemaią iedni; iż kosząć 
Ek nagłe wstrząsnienie kłośa, Wie- 
e się ziarna wytrząsa i przywodzą za 
dowód mnieyszy plon z sieczonego; 
iak sierpem porzniętego zboża — In- 
ni mówią, iż ludzi wprawnych do 


'kosy nie mamy ; trzeci nareszcie, iż 
tego nie bywało dawnićy. 


Odpowiedzieć dwom pierwszymi 
na ich zarzuty należy; ostatnim to 
iest trzecim przypomnieć tylko wy- 
pada , iż człowiek dla tego rozumem 
obdarzony y aby nad udoskonaleniem 
sićbie, i co do potrzeb iego należy 
przemyślał , i że tém właśnie różnie- 
my się od źwierząt, któremi raz- po~ 
wzięty nałóg kiernie, i'że gdyby 
pierwsi przodkowie nasi nad wydo* 
skonaleniem niczego myśleć byli nie- 
chcieli, albo że dawnićy sukien nie' 
noszono, gdyby byli się strzyć 
owiec isukna robić nieuczyli, do- 
dawnićy bywalo 
w skóry zwierzęce okryci chodzili. 

Przystępuię więc do rozbioru 
przez pierwszych uczynionego Za- 
rzutu, iź koszeniem wiela się ziarna 
wytrząsa i że dowodem tego ma być 


Ta 
mnieyszy plon z sieczonego, siak skich i okolicy Warszawy; g iaka 
. 2 porzniętego zboża. ZA troskliwością szukaią żniwiarzy, jak 

„ *rzyznąć. należy, iż uważaląę daleko Zwozić ich muszą, iiak dro- `- 
niezgrabnego kosiarza; który . na- go uiezręczną i niesporą opłacaią ro. 
głym z góry kosą uderzeniem, botę. Gdyby połowę tylko naięli , 
gwałtownie kłosy podcina, zaprze- kosiarzy s ile naymują żniwiarzyý, © 
czyć nie można , iż ten i zboże tar. _ wieleżby im i zbior tinićy przycho« 
ga i wiele zarna wytrząsa; ale dził, i wieleky 1m «się ziarna zostało, 
któż bronić będzie złego robotni. które przy nie sPOrym iopoźnionym 
ka; patrząc -zaś z drugićy stro- sprzęcie z przestałości opada. Gdy: 
NY BR WPLAWREŻO, Kosiarza, -iak by, zamińat źwyczaynego . kobiet i 
ten zręcznie kosę pociągając bez may. chłopów do żniwa naięcia, użył paa 
zanieyszego wstrząśnienia i starga-  czćy gospodąrz, lub naięiych Osiąqa 
nia zboże pokłada, przyznać należy, 'rzy, lub więećy roczuych , trzymał 
iż mniey szkody wziarnie robi, jak  parobków, iakżeby ich w deszcz na. 
żniwiarz; płynie ma: tylko gladka wet po syteezną mogł zatrudnić robos 
i spora robota pod ręką; tą: ci sami kosiarze przy dłagićy nie. 

_ Każdy latwo. się przekona, iż pogodzie młoeićby mosli. Tym cza- 
szypki płytkićy kosy posiag „amnićy sem widziałem , w czasie wydarzó- 
robi wstrząśnienia, iak owo szamo- nych długich w żniwa deszczów, iak 
tanie kłósa, gdy żniwiarz ręką zbo+ iżniwiarki i gospodarz w śrzód nie. 
że zachwyca i takowe szezerbatym czynnosci, wzaiemnie, a nie użyte= 
sićrpem podrzyna, a oderznięte rap- cznie nad sobą biadali. Przez taki 
townie znowu w górę ręką unosi i uzyskany pośpiech w robocie, samf 
za siębie układa, ztąd widziemy wię-  mawet roboinicy ztaniećby musieli, 
céy na polu porzniętym wytrząśnio- wszak mamy przykład tego, w nad., 
nego ziarna, ztąd tyle odłamanych brzeżnych Sląska Powiątach, lak tam 
kłosów, któresię na posieczysku spo;  iuż roboty śpiesznićy i naiem tanić 
strzedz nie daią. przychodzi. Nie sama tylko ludność 
„ „Kiedy żniwiarz wprzód zboże w Śląska iest tego przyczyną, ale i tę 
rękę chwytać i tyle tylko poderznąć < nawet, iż szybko u nich idące robo, 
może, wiele go w rękę zachwycić ty, wsześnićy się ułatwiaią, a okos 
zdoła, kładzie zręczny kosiarz tyle, ło połowy Sierpnia lub w iego POcząe 
ile tylko wyciągniętą ręką i długą ko-  tkach, przychodzi iuż znaczna z tame 
są zasięgnąć potrafi. tąd naiemników liczba, 
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